
I iU R J E R  W ARSZAW SKI.
D. 6. L ip c a - —- Rok 1845. j z q  l P i r  Ju tro ,  Śty Apolinary.

Niedziela. J_ i  t ) ,  Urodziny Najiaśniejszego PANA.

Ju tro  uroczyście obchodzoną będzie Pamiątka naro
dzin naszego miłościwego MONARCHA'.

N. P A N ,  na s k u t e k  przedstawienia JO . XciaNAMlESTNi-
KA, N a j m i ło ś c iw ie j  udzielić ra czy ł  n a g r o d y  za g o r l i 
wość w s łu żb ie :  Naczelnikowi a r ty le r j i  czynnej armji, 
Jenerałowi artyl: G illenszm it i Naczelnikowi inżeme- 
l ó w  armji, J e n e r a ł o w i  inzen: D ehn , brylantowe znaki 
o r d e r u  Ś .  A L E X A N D R A  Newskiego; dyżurnem u Jenera
łów i armji, jenera łow i-Lejt :  / /  ih in s/, iemu , o rd e r  Or
ł a  białego; p- o. Gubernatora woiennego M. W arsza
wy Jener:-Lejtn: Ok unew^ p. o. Jenera ł-K w aterm istrza  
arm ji świty J. C. M. Jenerał-Mnio: K ocebuSm u, Jen e 
rał-Intendentowi armji Radcy fa jn e :  P ogodin , K o m en 
dantom : M. Warszawy Jen:-Lejt: Tutczek, A lexandro- 
wskiej cytadelli Jen:-Lejt: IJr: Sim nniczy tw ierdzy No* 
wogieorgiewskiej Jen: Lejt: Fedorenko , o rder Śtej An* 

klassy le j  z Cesarską koroną; p .o .  Prezesa pniowe
go Audytorjatu armji Jenerał-Maio: Kuris, Dowodzące
mu nieregularną kawalerją  p rzy  czynnej armji będącą 
Jenerał-M aio: W e rzy lin , Naczelnikowi sztabu artyle: 
armji Jen:-Maio: flezah , oraz Jen e ra ł  Sziabs-Doktoro- 
wi armji Rzecz: Radcy Stanu C h a n ó w o rd e r  Śtej A n n y  
1 szej klassy; V\ arszawskiemu 01>er-Policmaj.slrowi Je- 
nerał-Maiorowi A bram ow iczow i, Naczelnikowi Szta
bu 2go korpusu piechoty świty J. C. M. Jen:-Maiorowi 
Gogiel, Dowódzcy le j  bryg: l i t e j  pieszej dywizji Jen;- 
Maio: Krassowskiemu 2 m u ,  i Dowódzcy le j  bryg: 8 
pieszej dyw: Jen:-Maio: Uszakow 6‘m u, o rd e r  S. S 
IIISŁAWA klassy le j ;  D yrek to row i Kancelarji g ł , .  esl 
dowodzącego a rm ją ,  Jen:-maio: Uszakcw 5 m u, o rder  
Ś. W ł o d z i m i e r z a  ki: 3ej. (G . Pol:)

Pi zez Rozkaz dzienny C e s a r s k i ,  z dnia 2 Czerwca, 
starszy Adjutant głównego Sztabu armji czynnej, zo- 
staiący w armji Podpu łkow nik  Biegiczew , za odznacze
nie się w służbie, awansowany został na Pułkow nika .

Zapis Rsr-90 na rzecz Kościoła Ś,DuchA vv Staszowie, 
przez R ozaljf  z Guntnerów Betiejczykowg  uczyniony; 
tudzież darowiznę nieruchomości pod N r  3096 w W ar
szawie dla domu p rzy tu łk u  sierot i ubogidi S tarozakon- 
nych w W arsz : ,p rzez  Izaaka Symona Rosena  uczynioną, 
Rada Administr: zatwierdziła.

Ogłoszono pow tórnie  kon ku rs  na posadę Patrona 
przy T rybunale  Cywilnym G ubernji Augustowskiej 
W ydz: II .

ścioła 0 0 .  Reform atów  iu tro , nasm ętarz  Pow ązkowski 
o godz: 7ej wieczorem odbyć się rnaiącą.

W  dniu Ió/zs z. m. o d b y ł  się A kt uroczysty zakończe- 
,nia rocznych kursów nauk w Instytucie  G ospodarstw a  

U  icjskiego i Leśnictwa. W JJarym oncie  w o b e c J W W  
Xdza Fiiałkowskiego  Biskupa H ermopolit :  A dministra
tora Archid: Wars*:, Tajnego Radcy T u rk u łła  Ministra 
Sekretarza Stanu Królestwa Pols:, Rzeczy w: Radcy Stanu 
M uchanow  zarządzaiącego Okręgiem Nauko: W arszaw: 
Rzecz: Radcy Stanu Baszczyńskiego  Gubernatora Cy w ij- 
Guber: W arsz:,  tudzież C złonków  Rady W ychowania i 
Rady Nadzorczej Instytutu i wielu dostojnych Osób b a r
dzo licznie w dniu tym doM arym ontu  zebranych. D y 
re k to r  Instytutu zagaił Akt ten odczytaniem sprawozdania 
za rok szkolny 1844/s, a następnie Profesorlnst: P .B e łza  
Józef czytał ro zp raw ę :  R zu t oka na sta n  dzisiejszy  
w yrab ian ia  cukru z buraków. W  końcu odczytano 
listę Uczniów Instytutu o trzym uiących promocje, świa
dectwa kwalifikuiące do p rak ty k i ,  listy pochwalne i na- 
g rody . Potem wszyscy znakomici Goście udali się wraz 
z Uczniami do miejscowej Kaplicy, dla złożenia dzięk
czynień B O G U .  a Uczniowie S zko ły  niższej odśpiewali 
między innemi Ilym n i l l iOZK C E S A R Z A  c h ro ń .”  Na-
S t ę p m ą c y  U c z n i o w i e  o t r z y m a l i  n ag ro dy :  z k l a s s y  pier-  
wszoletnich: PFojzbun  Edw:, Reztropow icz  Anrfibal 
Taczanow ski W ło dz : ,  Ł a w ic k iS t an : .  Z  k l as sy  d. n i e 
letnich: llem pe.lAl:, Gołćmbowski Aug:, Sch iitz  Bogu:. 
Otrzymali listy pochw alne: z klassy p ierw szole tn ich : 
fło lla k  Jan, K osiński W al: ,  Chrzanowski Jan, B ra tkow 
ski Jan, Sw id a S ep l:.  Z klassy 2go-letnich : A  ntoniew- 
sk i Karol, Błeszyński WTad:, Sztuinm er  Felix  Dierźa- 
nowski Woje:, Rychter  Alex:,  G um owski Adam, S trzem 
bosz Hen:, Górski Rudolf. Ol rzymali świadeestwa kw ali
fikuiące do p ra k ty k i :  A nton iew ski Karol,  B entkow ski 
Ig:, B inder  Frant, B łeszyński W ła d : ,  B orucki Hip* B y .  
szewski Józ:, By szewski Slim:, B y tn e r l  an, C hobrzyński 
Sew:, Cieśiikowski Andr:, Cieszkoivsk i Kaiet:, Cissowsh i 
Tom:, Daszewski Hen:, Dobicchi Mieczy:, Dobrowolski 
Jul:, D rake b\(:, D zierżanowski W7ojc:, A7i/«Teod- /<’« 
g /er  Rob:, Falkow ski F ran t : ,  G o łe m b o w s k ik n ^  Górski 
Rud:, G um owski Ad:, Hempel A lexy, H orodyńsk iLuc:, 
Jab łoński W al: ,  Kalisz Bła:, K lim aszew ski Józ: Kobie- 
rzycki Anto:, Kosiński Anto:, Koszurski Hip:, Kotowicz 
Iloin:, Kruger Józ:, K ryńsk i Abdon, Kunhel Jul:, Kusze/l 
Teod:, Lepige Alex:,  Lesińshi Lud:, Lew iecki Piotr, .->/«-W czora j p o k ró tk ie j  chorobie rozstała się z tym  świa

tem w kwiecie wieku Marja Izabella z Smolińskich Ao- cińshi Alex:, M alchomtne W ł : ,  M arkw art Kar:, K o la n -



—  8 5 0  —

Idzi, R y c h te r  A lex:,  S c h o ltz  Gus:, S c h u lz  Bogu:, S k o tn i
ck i  W ła d : ,  S łu p s k i  W  ład : ,  S te m p n ie w sk i Jul:, S  trzem - 
b o si Hen:, S trzeszew sk iF ran :, S i t  um m er  F e lix ,  W a l i 
górsk i M ich:, W asilew .sk i Kar:, H 'ę g liń sk i  Teofil, W ie r z 
b ick i Tom:, W ils k i  Stan:, W iśn ie w sk i  Felix , W ło c ze -  
w sk i Ad:, W rzo sek  Tom:, W e n d o r f  J.ó*:, Z e lt  Antoni.

Księgarnia pod firmą Z a w a d zk ie g o  i W ęck ieg o  p rzy  
ulicy Krako:- Przedni: w pałacu Potockich, o trzym ała  
nowości: K o d e x  d y p lo m a ty c z n y  L i tw y , wydany z rę- 
kopismów w Archiwum ta jnem w Królewcu zachowa
nych , p rzez Ed: R a c zy ń sk ie g o , 4to, W roc ław  1845 ,  
z ł .  43 gr. 10. S ło w n ik  k ieszonkow y p o lsko -n iem iec 
k i  do szkolnego i podręcznego użycia pod ług  najle
pszych ź ród e ł  wypracowany, p rzez  X awerego F. A. E. 
Łukaszewskiego i Augusta Mosbacha, wydanie s tereo
typow e, W ro c ław  1845 , zł.  9T/z. Poradnik  gospodar
ski na każdy  miesiąc w rok u ,  to ies t:  wykaz najwa
żniejszych z. t rudn ień  w gospodarstwie rolnic/.em za
chodzących, w po rządku  miesięcznym ułożonych, czyli 
k s iążka  podręczna dla początkujących gospodarzy, o- 
r a z  dla tych, k tó rzy  na prędce chcą dowiedzieć się, co 
każdego czasu w gospodarstwie przedsięwziąć należy, 
p rzez  A. T haera ,  t łu m a czy ł  z niemieckiego A. S ko
w rońsk i ,  W roc ław  1845 ,  z ł .  9.,  N ow e K a z a n ia  p a -  
s jo n a ln e , p rzygodne i pogrzebowe, dla uży tku  C hrze- 
ścjan wyznania katolickiego i wygody JJX X . Kazno
dziejów, p rzez X. Kaietana G a w iń sk ieg o , wydanie d ru 
gie, W roc ław  1845, zł. 8.

W a r s z a w s k i Ober- P o licm a jste r . Dla ułatwienia mo
żności brania wody z W is ły ,  i dla zapobieżenia zdarza
jącym się dość często p rzypadkom , Urządzoną iest pom
pa przy  moście ,  tak dla przychodzących  z konew ka
mi, iako też i p rzyieżdżaiących z beczkam i, a to bez 
ponoszenia z ich strony żadnej op ła ty .  Gdy zaś pompa 
ta, na czas zimowy rozbieraną bywa i w ówczas osoby 
przybywaiące po w o dę ,  czerpać ią  muszą z brzegów, 
k tó re  p rzez odwrócenie n u r tu  W is ły  pod W arszaw ę, 
będąc  ciągle podrywane, nieszczęśliwych przypadków  
staią się p rzy czyn ą ,  przeto  poniżej mostu, naprost dro
gi przewozowej, pomiędzy ulicami M arjensztadt a Be
d n a rs k ą ,  gdzie zwykle z wozami do W is ły  po wodę

W  dniu 
godziny

30 deszcz p ad a ł  tak u lew n y ,  że w p ó ł to ry  
spad ło  wody na 1 cal w y soko ,  a wysokość 

wody w tym dniu spad łe j ,  wynosi połowę ilości, k tó 
ra  średnia na Maj p rzy pad a ;  tegoż dnia piorun ude
r z y ł  w blizkości obserwatorjum . K oło  b ia łe  otaczało 
słońce  w d. 1 i 17.

N ak ładem  i d ruk iem  S. O rgelb randa  p rzy  ulicy 
Miodowej N r  4 9 6 ,  wyszedł zeszyt 15ty dzieła  p. t. 
Z y d  w ieczn y  tu ła c z , dzie ło  Eug: Sue}  pi enumerate 
na ca łe  dzieło * 2 0  rycinami na stali,  z ł .  30; z 40 r y 
cinami, xł.  36 gr. 20. Po ukończeniu dzie ła ,  ustano
wi się za wszystkie 10 tomów bez rycin , z ł .  36 . Z 40
rycinami, zł. 4 5 ;  ryciny dodatkowe do 16go zeszytu

wjeżdżano, postawioną iest barjera ,  w celu, iżby przy-
ież.dżaiący po w od ę ,  ty lko  konew kam i do beczek do- 

•uesić ią mogli. W ydaw szy  s łużb ie  policyjnej rozkaz 
przes trzegania ,  iżby niedozwalano w in n y ch  punktach  
brania wody, iak ty lk o  w powyżej w ym ienionych, o 
tern do wiadomości publicznej p o d a ię .— Jenera ł-M aio r ,  
A b ra m o w ic z , S ek re ta rz ,  K w iec iń sk i. (G. Polic:)

A ła j  tegoroczny b y ł  w ogóle nie baidzo  pogodny, 
dreszcze często padały ,  barom etr  s ta ł  bardzo n izko, 
stan Średni tak nizki w 19 lelnirn przeciacgu czasu wca-

dołączone będą.
Z rana do godz: I2 te j  i od 3ciej d o 6 te j  po po łudn iu ,  

najpewniej zastać mnie można w mieszkaniu moiem piny 
ulicy Kra ko w:-Przed mieście Nro 446 ,  naprzeciw Odwa- 
chu. K. F. L ebrech t Dentysta honoro: M. W arszawy.

W y s ta w a ,  F ab ryk a  Świec stearynowych pod firmą 
A. E p s te jn  i  L e v y , wynagrodzona iuż 2 kroć medalem 
za prawdziwą doskonałość swoich wyrobów, wystawiła i 
tyin razem próby  stearyny  w rozmaitych iej fazach. 
W idziem y istną gorę A lo n tb la n c  z stearyny, przedsta
wiającą Zsiadanie się stearyny zaraz po iej roz topie
niu; następnie czworogran kwadratowy grubości k i lku  
cali, udowodmaiący, że stearyna należycie czysto p r e 
parowana, nawet w większych b ry łach  zachowuie swoią 
śnieżną białość i przezroczystość. Dalej p rak tyczne  wy- 
robki s tearyny , iako to :  świece stołowe, nocne, kościel
ne l 1/ 2 funtowe do 6cio-funtowych, k re d k i  stearynowe 
t binsty. Fab ryk a  świec stearynowych Panów A. E p -  

^ f ż e / / z  i  L e v y , n ie ty lko  u nas, ale i za granicą s łyn ie  po- 
"y najcelniejszemi; iej w yroby  sprowadzane są do 

^ ^ W i c ,  gdzie nawet powstały  wcześniejsze podobne fa
b ry k i ,  iakoż pomimo swego olbrzymiego zak ładu ,  ma
chin hydraulicznych i mnóstwa ludzi, k tó rych  zatrudnia, 
ledwo iest w stanie odpowiedzieć licznym obstalunkom 
corocznie u niej zam aw ianym .—  P. Edw: W a s ia ń s k i  
W łaściciel F a b ry k  czekolady i zap a łek  chemicznych, 
przeds taw ił  na W y staw ie :  rozmaitego rodzaiu perfum y 
i wodę ko lo ń sk ą ,  m y d ła  tualetowe, kokosowe i kosme
tyczne; pom ady, crćrne d 'a m a n d e s ,  proszek do gole
nia, G az e ther , p roszek  do kadzeuia W a r s z a w s k i , te r 
p en tynę  czyszczoną, drzewo farbierskie raszpiowane, za
p a łk i  chemiczne, syrop z kartofli, kawę żytną i czeko
ladę. —  Jużeśmy wspomnieli o wyrobach pasamonicz- 
nych okazywanych na W ystawie tegorocznej; w sali dru- 
giej, z wyrobów tego rodzaiu, są gustowne prace P.
J . S tie fs o h n  Pasamonika i Sz inuklerza  przy  ulicy No
wolipie pod N r  2420 .  P. S tie fs o h n  zap e łn i ł  wyrobami 
swemi ca łą  szafę. Są w niej rozmaitego rodzaiu taśmy, |

fznitej



słowem 1o wszystko co kunsztu iego dotyczy. W yro* 
by te sa cen ró inych ,  stosownie do wy kończenia desse- 
niu etc. —  Piękne są wyroby rękawicznicze P. Samue
la Z y f r r b l a t a .  Rękawiczki męzkie i damskie znajdu- 
iące się n a  Wystawie a pochodzące z iego rękodzie ln i ,  
są dobrym wyrobem. Dwie p a r  rękawiczek damskich 
w cenie z łp .  20 para, haftowanych srebrem i kolorami, 
są pracowicie w ykończone.—  Przyjemnej pamiątki mo
gą stać się przedmiotem wyroby z włosów ludzkich, 
iakie P. K. J. da ł  na W ystawę. Jego pracy łańcuszk i,  
bransoletki i Krzyżyki są lekk ie j  i gustownej roboty .—  
0  fabryce zwierciadeł P. Patrycego E n d e r lin , iuż wspo
mnieliśmy. w sali drugiej iest zwierciadło tegoż bez ra 
my; raczej z ramą rżniętą w samym szkle zwierciadła. 
W y ró b  ten został zakupiony. —  P. R obert  B ohte  Fa
b ry k an t  lamp na Nowym świecie, d a ł  na W ystawę mnó
stwo wyrobów lampiarskich. Lampy iego są gustownej 
s t ruk tu ry .  Kształt  ich iest najrozmaitszy; są stoiące i 
wiszące, o iednyrn  i k ilkunastu płomieniach. Nie m niej
szej rozmaitości są kandelabry  z kryształowemi wisizdła- 
ini (o k tórych mówiliśmy iuż przy opisie sali pierwszej). 
Jeden garn i tu r  takich kandelabrów o 13stu p łom ie
niach, z sześciu sztuk złożony, szacowany iest w sum
mie 220 0  z ł .  Tak ie jże  ceny także iest garnitur brązo
wy desserowy, o 3ch ta lerzykach szklannych ko lo ru  zie*
lonego, takoż z 6ciu sztuk z ło żo n y .   P. J. X. L a n g e
da ł  wyroby introligatorskie, pracowitego wykończenia : 
misterną tu i le tk ę  ceny złp . 1 2 0 , ram ki ceny z ł .  1 5 0 , 
puljaresy ceny z ł .  40; wreście port sygara z nożem do 
obcinania końców, w cenie z ł .  33 gr.  10 , i bez takowe
go, weenie zł.  13 gr. 1 0 . —  Mamy w Warszawie k ilku  
utalentowanych Fabrykantów  wyrobów siodlarskich. Do
tego rzędu należą PP- Aug: S to ltzm a n  i Edw: S tro h m er. 
P. S to ltzm a n  da ł  na W ystawę ko n ia  z rzędem . Jest 
nim maleńki rumaczek z skóry  końskiej z sierścią u- 
szvtY proporcjonalnych rozmiarów. W  około  rozwie
szone’ są siodła i trenzle, w cenach od zł. 250 do z ł .2 6 6  
e r  20. Przytem śliczne puljaresy, a w liczbie tych ieden 
z herbem Hr: K ra siń sk ich ;  szka tu łk i ,  p u d e łk a  skórza
ne i t. d. Pana S tró h m era  zaś iest siodło damskie w e e 
nie z łp .  800, prześlicznie wyszyte, naśladutące wyrób 
tego rodzaiu w P a ry żu  zrobiony, a równe orygina
łowi co do dobroci. —  O użyteczności wyrobów z fa
b ry k i  nowotnego srebra PP. / E n u in g e r  et  Com p;, 
Publiczność tutejsza przekonała  się od dawna. W yro-  
by z l e j  fabryki s łyną  i za obrębem  Królestwa. Ma 
ona swoie sk łady  w P etersburgu , M oskw ie , B erlin ie t, 
K o lo n ii  i t .  d. Z wyrobów na W ystawie, są :  k sz ta ł
tny buloar, serwisy rożne, Naczynia do obrzędów reli
gijnych, tace, ły ż k i  i mnóstwo drobniejszych przed- 
miotów,do codziennego i ciągłego użytku przyda tnych .—
S p ro s to w a n ie . W  onegdajszym  Kurjerae w artykule  o

W y staw ie ,  zamiast: Fabryka przędzaln i w ełny F r y
d rych sa  w W a r sza w ie , być  powinno „ w  B a w ię .’’’ P. 
F rydrycha  wystawił próbki wełny w różnych stopniach 
fabrykacji będącej, aż do wyrobienia iej na tybet. Z cie-  
kawością iest to oglądane przez wszystkich.

W  S k lep ie  U bogich  z łożono do sprzedania dz ie łko ,  
M y ś l o u reg u lo w a n iu  h a n d lu  o k o w itą  za pomocą współ- 
k i akcyjnej,  z k tórych 15 exemp: przeznaczono na ko 
rzyść S ta rcó w  i K alek  p. o. T .  D. p rzez Autora.

Gdy mimo objaśnień umieszczonych na biletich oso
bowych drogi żelaznej,  zdarza się, że n iektóre  z osób 
tąż  drogą iadących, nie chcą stosować się do wskazań 
Konduktorów i Zawiadowców stacji, k tó rzy  maią obo
wiązek przestrzegać zachowania przepisów i porządku; 
przeto  D y re k to r  drogi żelaznej powołuiąc się na d ru k o 
wane p rzep isy  p o rzą d ko w e , mianowicie § 14 i 18, widzi 
potrzebę oslrzedz, że osoby uporczywe, lub n iegrzeczne 
względem s łużby ,  nietylko od iazdy wyłączone zostaną, 
lecz nadto same sobie przypiszą dalsze sk u tk i ,  iakie ścią
gnąć może ich postępowanie względem osób z urzędu  
działaiąeych. Uprasza się nawzajem, aby osoby maiące 
Jakikolwiek powód do skargi lu b  zażalenia przeciwko 
s łużb ie ,  raczy ły  niezwłocznie uprzedzić  o leni Zawia
dowców Stacji, W yższych U rzędników drogi Żelaznej, 
lub na piśmie Zarząd  tejże drogi, celem wymierzenia 
ścisłej sprawiedliwości i ukarania winnych. "

W  I ł . t e lu  W ile ń sk im ,  osobie tamże czasowo prae- 
mieszkuiącej, skradziono: tacę s r e b rn ą ,  takiż kub ek ,  
6 ły żek ,  oraz szp i lkę  z b rylantem  wartości r. sr. IH0. 
Zarządzone p rzez  Policję śledztwo w celu wykrycia 
sprawcy kradzieży, nie odniosło zaraz sku tku  , i do 
piero po up ływ ie  znacznego przeciągu czasu, powzięto 
podejrzenie na pomocnika Rządzcy pomienionego Ho
telu, lat 18 życia liczącego, k tó ry  po przyareaztowa- 
niu z e zn a ł ,  że upatrzywszy sposobną ch w ilę ,  z d ją ł  
k lucz od stancji z tablicy, drzwi o tw orzy ł i s k r a d ł  z b iu r 
ka sz p i lk ę ,  z k tórej wyiąwszy b ry l a n t ,  takową nastę
pnie podrzucił,  a brylant przy  sobie pozostawił i teti 
od niego o debrano ,  oraz poszkodowanemu zwrócono. 
Do kradzieży innych rzeczy nie p rz y z n a ł  się , i dla 
tego ak ty ,  w celu dalszego dochodzenia, Sądowi właści
wemu p rzes łano . (G . Polic:)

(Art: nad:) . Zaraz po otwarciu w y s ta w y  Obrazów 
w pałacu b. P a c a , pewien Znawca i L u b o w n i k  sztuk 
p ięknych , znany w W arsz:, k u p i ł  tamże obraz P io tra  
H ess z D u sse ld o r fu , pod N r  92 w katalogu um iesz
c zo ny ,  przedstawiający k row y  i owce na pastwisku, »a 
cenę oz na cz on ą  18 lu ido rów , z zastrzeżeniem i eduak  
iż dozwol i  okazywania takowego aż do  zamknięcia wy
stawy; nowy nabywca spełn iając ten w aru n ek '  zwró
c ił  o br a z  z dopisaniem do  ceny 18 luidorów na ko ń 
cu 0 ,  tw ierdząc że iest tyle w a r t ,  albowiem to iest
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dzieło sławnego P ottera ; posiadacz galerji nie wdaiąc 
się w rozwiązanie tej kwestji', albo,wiem sprzedał o- 
braz po cenie sobie zaleconej, dogadzaiąc iednak woli 
nowego nabywcy, zawiesił obraz z oznaczoną podwyż
szoną ceną ; pomiędzy zwiedzaiąceini trafił się znów 
I.ubownik i Znawca, który oświadczał, że wymagana 
cena 180 iuidorow iest zbyteczną, iednak gotów iest 
dac za ten obraz 80 luidorów. Jako naoczny świadek 
całego wypadku, umyśliłem za pośrednictwem sumien
nego Kurjerka, upowszechnić onego wiadomość. W.S.

H olenderka  / /  a fla rk a  po 9cio miesięcznym poby- 
bie w W arszaw ie, w przyszły Czwartek wyieźdża do 
P etersburgaj składa najczulsze dzięki łaskawej Publicz
ności Warszawy, za okazywane iej względy, o których 
nigdy niezapoinni. (Do Czwartku ieszcze codziennie 
w Yłaflarni na Krasińskim placu, tego przysmaku do
stać będzie można).

W Księgarni Fr. Spiess  i Sp: przy uljcy Senator: Nro 
460, nabyć można nowe dzieła : R osa m u n d a f Dramat hi
storyczny, zł. 7. R arbara , Dramat, zł. 7. P a m iętn i
k i  um ysłow e , zaw ierające: P an  S ta rosta  Z akrzew ski. 
Opowiadanie stuletniego Kozaka K orzy , przez Teodora 
N a rb u tta . Życiorys Izabelli Górskiej, i inue. W y 
dawca Ja n  i  S liw in a , 3 tomy, zł. 20. Tajkury  Powieść 
narodowa, przez Edwarda Tarszę  Autora Koliszcyzny, 
Stanmcy i t. d., 3 tomy zł. 22.

(Art: nad:). Zwiedzaiąc tegoroczną Wystawę, po
st ód innych wielu przedmiotów, zwróciły moią uwagę 
iako myśliwego, trzy sztuki dubeltówek, z pomiędzy 
bciu złożonych przez Fabrykę broni PP. Rauszer et 
Bekker. I)la tego nie będzie zbytecznem, gdy każdą 
z nich szczegółowo tu opiszę. Pierw sza  ma rurki z naj
drobniejszego tureckiego dziweru, zwanego canon da- 
m a s , zamki zaś podług najnowszej metody u spodu 
oąady umieszczone. W y  żynanie figur a  re lie f  „ a zło
cie i stali, iest tak dokładnie wykończone, że pod tyin 
względem najlepszemu znawcy nic do życzenia niepo- 
zostanie. Do ozdobnej tej strzelby należy szkatułka 
umyślnie zrobiona, z dołączeniem wszelkich potrzebnych 
porządków myśliwskich, do nabiiania, czyszczenia, i t. 
p . ; wartość oznaczona iest złp. 3,000. D ruga  ma rur- 
ki także z bardzo drobnego tureckiego dziweru; na 
zamkach, garniturze i wszystkich częściach strzelby, 

mreszczope są figury myśliwskie a  re lie f  rżnięte, kur- 
OsadT “  Zamk° w P ^ d s ta w ia ią  rycerzy w chełmach.
cze do,ad T -  ame:'ykaI‘Skip8'°’ iakiei « "as iesz-
nta rurki T  W,dz!*no; kos* ™  złp. 1,800. Trzecia
m ieszczone są^ n„ V el k r  * * *  ( « e b r n a . a t.d ); zamki
wartość iei S sposobem, ozdobione rzeźbą;
wa tosc tej oznaczona iest „a złp. 600. ffcżdy znawca 
oglądaiącte strzelby, s łusznie J st^  ,
ba by ło  czasu , cierpi,wości, chcąc to wszystko wykoń-

czyć z takim gustem i dokładnością, iakiemi dubeltów
ki te odznaczaią się. Fabryce broni PP. Bekker et 
Rauszer winni iesteśmy bardzo wiele za ich niezmor
dowane ciągłe usiłowania, iakiemi do coraz większej 
doskonałości doprowadzaią swój zakład. Teraz znikła 
mż potrzeba sprowadzania strzelb z zagranicy, i każdy 
kto chciałby o tern powątpiewać, niech idzie obejrzeć 
dubeltówki powyżej opisane, a przekona się dostate
cznie, że ta pochwała moia iest rzetelna, bo swoią n- 
silnoscią prawdziwie zasłużyli na nią PP. Bekker et 
Rauszer. —  L .. . . . .

Na ostatnich targach Warszawskich i Prags: płacono 
za korzec 4ro-ćwierciowy Zyta Rsr: 3 k. 43 (zł. 22 
gr. 26). Pszenicy Rsr: 4 k. 1 (zł. 26 gr. 22). Jęcztn: 
Rsr: 3 k. 10 (zł. 20 gr. 20). Owsu Rsr: 2 k. 9 (zł. 13 
gr. 28). Siana fura iednokonna od Rsr. 2 k. 25 do Rsr. 3 
k. 60 (od zł. 15 do zł. 24); parokonna od Rsr: 5 do 
Rsr. 5 k. 70 (od zł. 3373  do zł. 38). Słomy fura zwy- 
czajna od Rsr. 1 kop. 50 do Rsr. 2 k. 70 (od zł. 10 
do zł. 18). Kartofli korzec Rsr: 1 k: 9472  (zł. I 2 g .2 9 ) .  
Okowity garniec Rsr. I kop. 3 (zł.  6 gr. 26). Szu- 
mówki garn: k: 6 F /z  (zł.  4 gr. 3). (G. Polic:).

W yszedł z druku zeszyt 12ty dzieła p. t: P ra w d zi
we Taitrmnice P a ryża  przez K idocqa. Skład  główny, 
w Księgarni ki. S . Dmochowskiego.

Wczoraj w Wielkim Teatrze w czasie Cezara de Ra  
zan  przywołani,  JPani H alpert i JP. Ż ó łko w ski  „ć 
2 -k ro c . r

R a d a  O piekuńcza P ow ia tu  R adom skiego , składa 
publiczne podziękowanie Jaśnie Wielmożnemu Hrabi 
M ałachow skiem u  Dziedzicowi Dóbr Końskie, za daro
wanie na rzecz buduiącego się Szpitalu w mieście Gu- 
bernjatnein Radomiu, 10 centnarów żelaza.

Po kilkodniowej słabości, w dniu 17 z. m. zszedł 
z tego światu s. p. Kazimierz M łodecki, Dziedzic dóbr 
ziemskich Gowarzyny, w Gub: Radomskiej, Mąż cno
tami, Wysokiem światłem i głęboką nauką znakomi
ty. Od pierwszej młodości połowę życia poświęcił w u- 
sługach kraiu, które za panowania ieszcze N. S t a n is ła w a  
A u g u s ta  w Wydziale dyplomatycz:, później w Rządzie 
b. Xztwa Warszawsk: z chlubą dla siebie i zadowole
niem W ładzy sprawował. Resztę życia przepędził 
w wiejskiem ustroniu na łonie Familji, której b y ł  ca- 
łein  szczęściem, nie przestaiąc do ostatniej chwili udzie
lać swych światłych rad i pomocy, Znaioinytn i Przyia 
ciołom, z których ieden wdzięcznej pamięci,  te kilka 
wspomnień cieniom Jego poświęca. F.

(Art: nad:). JW . Józef P onia tow ski, niegdyś P u ł
kownik b. wojsk Polskich, dziedzic T ahańczy  i wielu 
znakomitych dóbr w Gubernji Kijowskiej i Chersońskiej, 
otoczony Synami i Familją w głębokim pogrążonych 
smutku, wśród prawie całego Obywatelstwa sąsiedzkie-
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g o ,  które przybyło podzielać szczerze żal zacnej Ro
dziny, zakończył cnotliwe życie w późnym wieku w d. 
lb/zs  iMaia r. b. Rodzina P o n ia to w sk ich  lubo spokre
wniona z Familją niegdyś panuiącą, nie 7, urodzenia 
szukała swych zaszczytów. Zaprowadzeniem wzorowe
go gospodarstwa, założeniem wielu Fabryk, między któ
rymi znakomitsze sukienne i cukrownią, ś. p. Ponia
towski przyczynił się do dobrego bytu całej okolicy; 
a postępowaniem szlachętnem 1 wzorową akuratnością, 
wspomaganiem tak radą iako tez zasiłkami, zaszczepiła 
ta Rodzina zachętę do prac użytecznych, w których  
bonor i prawość najważniejszą cechę stanowią. Uczuciom 
gruntownie religijnym i miłosiernym, wychowanie wielu 
Sierot i założenie Szpitalów, winno początek. Te wszyst
kie czyny sprawiły, że ś. p. Józef Poniatowski za Pa- 
tryarchę Szanownego b y ł  uważanym. Nie dziw więc, 
że tak dotkliwą stratę cała kraina z prawdziwie roz- 
dzieraiącą boleścią uczuła; iedna tylko została pocie
cha że Synowie nie osierocą nieszczęśliwych i nie prze
staną być wzorem prawych Obywateli; a idąc za przy
kładem czcigodnego Ojca, przyczynią się do świetności 
tak dobroczynnego Rodu. J. K .

A n g lja .  —  Królowa 25go z. m. wróciła z wyspy  
U a jt  do pałacu B u k in g h a m . ~  Tak zwane muzeum 
Napoleońskie Pana S a in s b u ry  dotychczas wystawione w 
sali eg ip sk ie j , przedanem zestaie przez licytację; p ła
cono ceny bardzo niskie, chociaż P. S a in s b u r y  znacz
nym kosztem te przedmioty zebrał. —  Na wyspie L a u 
rens  należącej do Rządu nowo-południowej W a l j i , od
kryto znaczny skład g u a n o  (odchodu ptasiego); przy
puszczają, że ten nawóz musi znajdować się na wielu 
wvspach N ow ej H o l la n d / i .—  Parlament 29go b. m. zo
stanie odroczony.—  P- B ulw er  Poseł przy dworze m a 
d ry c k im ,  przybył do L o n d y n u .

F ra n c ja . ___ Minister marynarki ofcjasmaiąc w izbie
DeputoW  wypadki zaszłe w O ta h e iti, doniósł między  
innemi, Że Król rozdał między oficerów na tej wy
spie 28 awansów i 50 orderów. W  wojsku francuz: będą- 
cen, w Oceanji, znajduie się 1 ,169 żnłn.erzy lądowych 
i 21 39  marynarki. —  XŻna I s h  Małżonka Marszałka 
B u g e a u d  (BiuŻo), w tych dniach ma przybyć z swoią 
córką z A lg ie ru  do Francji. —  Pod B o rd o  zaczęto luż 
przyrządzać obóz, który będzie pod dowództwem Xcia 
A u m a le  (O m al) .—  Jenerał W e n tu r a  wrócił z Lahory 
do Francji. —  Policja paryzka odkryła znowu tajną 
szu le rn ię  u n i e i a k i e j  Pani D edeker. —  Statki przyby- 
Waiące z Ameryki doniosły, że w okolicy N eu F ound -  
l a n d ,  olbrzymie bryły  lodu zaległy morże i  tamuią

ie g ,ugf- „  . .
H is z p a n ja .   W  przypadku otrzymania mezaspo-

kaiaiących wiadomości z R zy m u ,  P. IW s tillo  y  A ie n sa  
będzie odw ołany.—  20go z. ni. , zgromadzenie D epu

towanych zebrane u Pana F a ch eko , protestowało prze
ciw połączeniu Królowej z Synem B o n  K a ro la  lub -g 
Hrabią T r a p a n i .—  Konsul 1'ranc: w Barcelonie, otrzy
mał urzędowe zawiadomienie, że gabinet paryzki ode-' 
s ła ł  Hrabiemu M o lin a  ( D on  K a ro lo w ij,  dostawiony 
pierwszemu dokument abdykacyjny i odmówił żądanych
paszportów.

A ie m c y .—  Xżę Miłosz O brenow icz  ma osiąść w B a -  
w a rji,  ponieważ mocarstwa nie chcą dozwolić mu d łu ż
szego pobytu w W ie d n iu . —  W  cesarskim pałacu w 
W ie d n iu  przygotowano pokoie dla Xżny K en t .—  Z K ró
lew ca  donoszą, Że gdy teraz Król P r u s k i  przeieżdź.ał 
przez powiaty zwane M a zu rsko  i L ite w sk o -P ru sk ie  
tameczni Włościanie którzy w tym roku doznali k lysk  
okropnych, podali Monarsze prośbę o wsparcie; Król 
przyrzekł wyświadczyć wiele dobrodziejstw, a p r z y t e m  
r zek ł:  „Już tonie wy darzy się powtórnie; ieśli ia ieszcze 
żyć będę przez lat 10, i pokój będzie uszczęśliwiał na
rody, doznacie bardzo ważnych korzyści, bo będa w tych  
okolicach drogi bite (szosę), a nawet żegluga; co r ę c z ę  
słowem królewskiem.” *

S zw e c ja  i  N o rw eg ja . —  ISgo b. m. odkryto na gó
rze D r c n n in g  na wyspie L a d u g n a r d ,  pomnik honoro-. 
wy, wzniesiony stosownie do woli zgasłego Króla Hra- 
b n m u Hermanowi f i  ed e l Ja r lsb erg , zasłużonemu Na
miestnikowi w No,-wegji.

T u rc ja .  Turcy w K ra in ie  w bliskości B o śn i,  
wzniecili powstanie przeciw swemu Gubernatorowi Os
m a n  A u r y  Rasza, z powodu licznych uciemiężeń, ia- 
kich tenże dopuszcza się względem mieszkańców.

R o zm a ito śc i.  Jeden z starych R zy m ia n  postrzegł
szy iż mu szczur w nocy trzewik pogryzł,  b ard zo  za
smucił się sądząc, iż to miało mu wróżyć coś niepo
myślnego. Jakoż udawszy się do sławnego K a to n a  
prze łoż y ł  mu ów wypadek iako rzecz dziwną i nadl 
zwyczajną. K a to  wysłuchawszy go z cierpliwością, 
rzecze nakoniec: nPrzyiacielu, że szczur p ogry z ł
ci trzewik, ia w tern nie widzę nic osobliwszego. Lecz  
gdyby twój trzewik szczura pogryzł,  wtenczas b y łb y  
to cud godzien twego podziwienia.”  J

Wypadek dość zabawny zdarzył się niedawno w cyr
ku olimpijskim w P a r y iu .  W  scenie konnej dwaj lu- 
dzie w bluzach przesadzaią na koniach barjerę W|,a-)a -  
ią w środek szranków, wymyślaią i potrącaią ieźdzców" 
Publiczność przyzwyczaiona do f-rs tego r o d z a i u  goto
wa była śmiać się z tego Żartu, gdy „owy iezdzie’c, któ
rego na tej scenie dotąd nie widziano, zjawił sie nie
spodzianie. Był to Strażnik municypalny... .  ale praW- . 
dziwy Strażnik municypalny, który konno przeskoczy- . 
wszy szranki, pochwycił 2ch iakoby napastników za 
k ołn ierz ,  i chciał zmusić ich do opuszczenia c y r k u .

To ostatnie zjawienie się zadziwiło wszystkich aadzwy-
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c z a j m e ,  gdy  ci k to ty< . h  * e r a n o  ,  z a w o ł a l i :  i e s t e ś  w 
W ę d z i e ,  U l y  n ie  i r s t e ś m y  p i i '  ir^  m y  g l a i ny  r o l e .  T u  
z n o w u  p r z y p a d ł  P o d o f i c e r  *»Ł r . r / y  m u n i c y p : ,  k t ó r y  z s w e j  
sU omy p o r w a ł  za k o ł n i e r z  k o l e g ę  t ł u m a c z ą c  m u  £e m a  
d o  czy p i e n i a  3 s z t u k m i s ł c *  za' jni a l e  n i e  z b u r d a m i .  W t e 
d y  P o l  ) j | C / no s c  z r o z u m i a ł  , vs«y c o  s ię  s t a ł o ,  z a c z ę ł a  wy-  
drtW ać  t ^k  g ł o ś n e  o k r z y f  w e s o ł o ś c i ,  z e  ie  b y ł o  s ł y c h a ć  
n a  p o l a  h E l i z e j s k i c h  „ —  J e d n a  z g a z e t  f r a n c u z k i c h  
Z a c h ę c a  c z y t e l n i k ó w  s’ . voich d o  n a b y c i a  w s k l e p i e  P.  L e 
g r a n d  w P a r y ż u  y  tv  e .s n c j i  p r e p a r a t u  n o w o  w y n a 
l e z i o n e g o ,  k t ó r y  A. <;eną. b a r d z o  u m i a r k o w a n ą  ł ą c z y  t ę  
w i e l k ą  d< g o d n o ść . ,  z e  z  i e d n e j  ł y ż e c z k i  t a k i e j  e s e n c j i  
r o b i  się ( i l i z a n k a  d o s k o n a ł e j  k a w y ,  p r z e z  co  o sz c z ę d z a  się 
l u b o w n t k o m  w s z y s t k i c h  z w y k ł y c h  z a c h o d ó w  g o t o w a n i a .

S a d  P olicji P orpraw cztj Pow: W a rsza w sk ieg o  W  y  d z ia łti  2. 
Dwóch Z B R O D \ 1  ARZY w tu tejszym Domu Badania obecnie zo- 
s ta iących,  w r o k u  1844 w' miesiącu W rześn iu ,  p rzy t rzym anyc h  
%ostato, 7. B r y c z k ą  w parę  Koni gniadych zaprzężoną.  Bada
ni ze sposobu ich nabycia, ieden z nich p o d a ł ,  źe Konie 
w zm iankow ane  na d rodze  za  miastem P u ł tu sk iem  zn a laz ł ,  a 
d rug iego  iadąc ku W arsz a w ie  zabra ł .  Z arządzone by ło  śledz
two celem w y k ry c ia  poszkodowanego właściciela tych  koni, 
lecz takowe okazało  się bezskutecznein; dop iero  teraz  s k u t 
k iem  donies ienia iednego z więźni w Domu Badań osadzonych, 
powzią ł  Sąd Popraw czy  wiadomość, źe B ryczkę  i Konie 
w zmiandowane, niewiadomy z nazwiska i zamieszkania O b y 
w atel  p rz y b y ły  w roku  1844 w miesiącu W rz e ś n iu  do W a r 
szawy, p rzez sw ego Służącego odsy ła ł  do domu za  miasto 
G arwo.in ;  że Z brodniarze  ci spotkawszy pomienionego C z ło 
w ieka ,  p ro s i l i ,  aby ich z sobą z a b ra ł ,  nas tępnie  częs tu iąc  
w ódką  po różnych K arczmach,  tym sposobem spoili  go, po- 
czem na drodze przemocą / r z u c iw sz y  z b ryczk i ,  takowe za
b ra l i .  Sąd Poprawczy pragnąc  wyśledzić W łaścic ie la  pomie-  
n ionych Koni, podaie o tern do publicznej  wiadomości,  wzy- 
w aiąc tak samego właściciela iak również tych  wszystk ich ,  
k tó rzy b y  o nim wiadomość posiadać mogli ,  aby takow ą iak 
najspieszniej  Sądow i tutejszemu udzielić zechc ie li ;  zarazem 
w zy w a  się p rzez  niniejsze obwieszczenie w szystk ie  Sądy p r o 
wadzeniem począ tkow ych  śled/.tw zajmuiące się , aby Nas za
w iadom iły ,  czy w miesiącu W r z e ś n iu  r .  z. n iedochodziły  
Spraw ców m orders tw a  na os<>bie nieznaiomego Człow ieka do 
pełn ionego  ; zachodzi bowiem pode j rzen ie ,  że S łużący ów, 
wracaiący z Końmi do domu, b y ł  p rzez tych  Zbrodn ia rzy  ZA- 
M O R D O W A N Y M —  W arsz aw a  Kwiet :  1845 r .—  Sędzia 
Pjrczyduiący, J .  O rłow ski. Z a p o lsk i.

P R Z Y J E C H A L I do W A R S Z A W Y .
Kraśuiewski Jan  Urzęd: Banku z Neapolu; Krasiński Leop:  

Hr: z Lwowa; h o s ik o w s k i  W sew ald  b Bad: Dw:, i \ow alew ski 
Oskar Doki: z Petersburga;  Poliński Mich: Badca Stanu z W i l -  
irai S k ryb ick i  Alex.: Dymis:  Radca z P e te rsbu rga ;  Spccht Adolf 
K u p iec  z T orun ia .  (G .P .)

Na sku tek  w yroków  "Trybunału Cy w ih Gub: W arszaw  skiej,  
w dniach 25 Lis top:  (7 G ru d . )  1844 r. i 20 K w ie l :  ( 2 M a ia ) r .b !  
zapad łych ,  sp rzedane zostaną osta tecznie w drodze działów 
pr/.ez publiczną l icytację, w W ydzia le  3cim tegoż T ry b u n a łu ,  
p rzed  W .  Szabrańskim Asesorem odbyć się maiącą w dniu 3 
r l 5 )  L ipca  1845 r. o godz; 5 lej z p o łu d n ia ;  D obra  Ziemskie

skim p o ło ż o ne, p rzy  trakcie

b itym  K alisk im , o mil dwie od W a rsz a w y ,  w gruncie  p o w ię 
kszę) części do hlassy 2giej pszennej, a w małej ilości dw ż y 
tniej  p ierwszej  należącym, p rzez  b ie g ły c h  sądowych na sum
mę Rsr:  15,731 kop: 621/ ,  oszacowane; tudzież N IE R U C H O 
M O ŚĆ  w mieście W arszaw ie  pod L. 1 ‘>02 stoiąca, z domu 
murowanego, b row aru  z potrzebnemi zabudowaniami i dwóch 
o g ro d ó w  składaiąca się , w ar tośc i  p rzez b ieg ły ch  w yna lez io 
nej Rsr:  5,397 kop:  971/? .  Bliższe opisanie, taxa i warunki  
sprzedaży ,  są do p rze jrzen ia  w Biurze P isa rza  T ry b u n a łu  
Cy w iluego Gubernji  W arsz aw sk ie j  w W a rsz a w ie  w W y d z i a 
le 3cim, tudzież u podpisanego Adwokata  pod Nrem 536 
p rz y  ulicy Kapitulnej.  K. L. Podoski, A. p. S. A.

K toby ż y c z y ł ,  w ygodnym Poiazdem kry  tym, zabrać się do 
M. KO W NA lub W IL N A , pocztow emi końmi, na wspólny koszt;  
niech się zgłosi do W łaścic ie la  Zaiazdu M azowieckiego p rzy  
ulicy Bednarskiej, i tam adres swój zostawi.

P ięć P O D U S Z E K  do Kanapy po 3 rub le  sr:;  20 małych 
do sp i lek ,  i 40 S Z Y F O N JE R E K .  różnej wielkości  i ceny od 
Rsr;  2ch do 4ch, iuź opraw ne  w różnokolorow y a x a m i t ,  i 
to  wszystko  w' św ieżym  guście haftowane na sposób zupełn ie  
n ow y ,  są do sprzedania  przy rogu ulic Miodowej i D ług ie j  
w Sklepie  Rękawiczn k a B o lh a ,  Nro 482, oraz na Nowem M ie
ście u Szczepańskiej Nro  339, i na Nowym-Swiecie  w Sklepie  
Saskim, Nro 1294, obok Foxa lu .     rr p

F a b ry k a  L a k ieró w , Polrtui%, W ernioców , F arb olejnych  1 
; i t. p., ma honor  polecić szczególniej w porze  obecnej, |  
F A R B Ę  olejną czy li zupełn ie  now ą Z APR A W E  do posa- \

* dzek, nadzw yczaj t rw a łą ,  bez f ro terow ania ;  niemniej L  A- $
|  K IER Y  i 1* ARBY olejne w różnych  kolorach ,  do użycia  $
|  na okna, d rz w i ,  wschody, b ram y ,  poiazdy i wszelkie Sprzę- \ 
j t y  z d rzew a lub metalów, k tó re  tak są u rządzone,  źe ka-  X 
$ żdy sam bez żadnej trudności b d /.ie mógł swoie przed- j 
|  mioty odświeżać, lub z g run tu  malować, iedy'nie stosuiąc. J 
*s ię  do przepisanego sposobu użycia.  P rz y te m  poleca P O  |  
ł L l l U R Y  i L A K IE R Y  sp iry tusow e do upiększania  mebli, |  
j  W E R N 1X Y  do odśwież mia M alowideł  olejnych i Ram 2 

złoconych, oraz Z A PR A W  Ę  sp iry tusow ą do posadzek bez \ 
f ro te row an ia  w kilku kolorach, k tó ra  ma tę własność , ż e l  
schnie bardzo p rę d k o  i nie zostawia po sobie najmniej-  * 
szego odoru .  Nabyć można po cenach s ta łych  tak w F a - 1 
b ry ce  p r z y  ulicy B onifra tersk ie j  Nro 2163, w pros t  Kościo- * 
ł a  0 0 .  B onifra trów , iakoteż w Handlu żelazny m R . Z ie g le r  $ 
przy uli: D ługie j  Nro 557 w pałacu P o tkańsk ick ,  i w Skła- 5 

ie Materja łów aptecznych L. Spiess et  Conip: p rzy  ulicy $ 
nator.- N° 46*/^ w domu PP . K anoniczek.—  J .  A. A rausse. |

i  Az
j Nenator

W dobrach  S ta re j-w s i  K o łb ie l i  w O k rę g u  Siennickim na 
t rak c ie  Lubelskim p o łożonych ,  znajduie się p rzesz ło  4 w łók  
Z W 1 E R U  w odległośc i  od szosy 1 w iors ty ;  takow y więc r y 
czałtowo lub szczegółowo nabyć można. Wiadomość u w ła 
ściciela dóbr ,  lub u W .  H r y cykiewicza A dw okata  w W a rsz a 
wie pod N r  484 mieszkaiącego.

W  Kancelarji  Alexandryiiskiego Ins ty tu tu  wychowania  P a 
nien  w Nowej-Alexandrj i  (w Pu ław ach) ,  odbywać się będzie 
dnia 6 /1 8  L ipca  r. b. licytacja, na dostawę NAB1AEU dla In 
s ty tu tu ,  od początku S ierpn ia  r. b . ,  życzący p rze to  ubiegać 
się o takow ą dostaw ę,  zechcą się zg łos ić  do poqiienionej K an
celarji  w N ow ej-A lexandrj i ,  gdzie od dnia dzisiejszego ka i -  
dodziennie o w arunkach  dostawy, cenach i innych szczegó
łach  wiadomość powziąść można.

W  dniu 4 /1 6  b. m. w Biurze Naczelnika Pow : Kaliskiego, o 
godzinie 1 z południa, odbędzie się l icytacja głośna na odbudo-  
wanie_MQSTU, na t rakcie  Fabrycznym  w oddziale Sieradz.
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N a  s k u t e k  u c h w a ły  R a d y  F a m i l i j n e j ,  01"a I  do m ag a n ie  się 
O p i e k i  m a ło l e tn i c h  po  ś. p.  X a w e r y m  K o a ło w ak .m  p o e o s ta -  
ł j c h  D z iec i ,  w iad o m o  c zy n i? ,  i i  R u c h o m o ś c i p o  ty me,e p o  o- 
M ałe  i , . k o t o :  G a rn c e  W ó d k a  *  M i c h a ł o -
" a k » ^ e » n e ,  M e b le ,  P rec . jozy  H  P-, „ 5, 0_

Z ' Ce b o  g o d z in ie  8  z r a n a  . . .
i vr d.  26  C z e r w c a  ( 8  'P p r z e z  p u b l ic z n ą  l i c y ta c j ę

^ y n a t ą c  i w dn iac h  n a s t ę p n y c h ,  P
p ra e d awaiie  b ę d ą .  # p re y  u l ic y  Z i e ln e j ,

D O M  d re w n ia n y  , „  w b l i s k o ś c i  K o le i  Ź e l a -f f || j n e j 1 iPt T d o 0 w ń d » « i \ *  w o l . e j  r ę k i  a to  z p r z y -  
S S ^ tJ S A  / n e J> le s l  . p ro w in c ję .  W  ty m ż e  d om u  le s t
, .CitSr.Tn M n n IA e ra i ą c a  m a h o n io w a ,  z  szuf ladami na
0 z b y c i a  K O M  . t 0  Uom  i K o m o d ę ,  m ożna  nabyć  

• c h o w a n ie  b ie l iz n y ;  k w r e n
• a  p o m i e r n ą  t  f o r d e k ie m ,  k u f r a m i  i w a l i z ą ,  na  4 r y

, * F a b r y k i  W a r s z a w s k i e j ,  w d o b r y m  s ta-
° ? °  » j aCv iest do s p r z e d a n ia  w  p a ła c u  P.  G ra -  

. . . .  h o w * k ie g o ’p od  N r  495 p r z y  u l i c y  M io d o w e j ,
’ , tegoż  p a ła cu  p o w z ią ś ć  można.

W ia d o m o ś ć  u y ' ą 4  po  p o łu d n iu  po d  N r  411  p r z y  u l i c y  
J u t r o  od  go  p 0 łvolj u w y ia z d u ,  s p rz e d a w a n e  b ę d ą  z w o l-  

K r a k :  - P rzed n i : ,  z F ^  j> ,Ó ŹK A  m a h o n io w e  i ieduo  żelazne ,  
nej r ę k i ,  ' a *t 0 _, ,.X |. J ie s iouow y  z szuf ladami,  s u k n em  z ie lonem
la k i e r o w a n e ,  »  r z e c t y -

y D i ty ’ ‘ ‘ ^ ’j j a M KA  m ło d a ,  z d r o w a ,  7 ty g o d n i  po  s ł a h o -
ści ż y cz y  p r z y i ą ć  t a k i ż  o b o w ią z e k .  B liż szą  w ia -  
j o m o ś ć  p o w z ią ś ć  m o ż n a  pod  N r  1483 p r z y  u l i -  
cy Ś l i sk ie j  ( z a  G r z y b o w e m ) ,  u  S z e w c a  t a m ż e

^ t l S I A Ź ^ K A  L e g i t y m a c y j n a  J a n a  M a r k i e w i c z a ,  z ag in ę ła ;  Z n a 
w c a  od d ać  t a k o w ą  r a c z y  do  K a n c e l a r j i  Komis: C y r k :  7go .
1 9 1  D n ia  8  b.  m. od g o d z :  10  do  3 z p o łu d n ia , z  p o w o 

du  w y ia z d u ,  s p rz ed a n e  z os ta ną  p rz e z  pub l ic zn ą  l i 
cy ta c ję ,  w d om u  D z ie c ią tk a  J e z u s ,  p r z y  u l icy  S to -

- ___ —  K rz y z k ie j ,  w Isze j  s ieni nad  A p t e k ą  11a l m  p i ą t r z e ,
m p r I F  m a h o n io w e ,  L u s t r a  d u że  w z łoc on :  r a m a c h ,  F i -  

ró z n e  M L B Ł -c  g t o ło w a  b ie l izn a ,  c a ły  A p a r a t  r y b o ł o s t w a ,  
r a n k i ,  G a r d e r o b a , ^  d a r s k ie
L a m p y ,  1 r o * " e p  „ licv L e s zn o ,  w p r o s t  K o ś c io ł a ,  i e s t  do 

P o d  N r  7  , . p c i a s u  ‘S Z Y N K  z M i e s z k a n i e m ,  D r w a l n i ą
w y n a i ę c i a  każdego

1 P iw n ic ą .  „ „ . J z a n i a  D ó b r ,  L a s ó w  i T e c h n i k i  g o s p o d a r -  
D o  K a n to r u  t « e natorBkie j  N r  4 7 1 ,  o b o k  R e s u r s y ,  nad-

s k i e j  p r z y  u l |C) . J A S I E N I A  R z e p y  i T u r n ip s  a ng ie ls ;
s z e d ł  św ież y  I r an ’ P h ,  m o g ą  ^  siane p r a w ie  aż  do
w n a j le p s z y c h  gu ^  fun t  p 0  , }  2  g r .  15 i po  z ł .  5 ;  r ó w n ie ż
m ie s iąca  S i e rp n i a .  > 7 .Y T A  ( K r z y c y )  A m e ry k a l is k ie j  i
tam że  n a d sz e d ł  t r a n s p o r t  Z H *  t  D rV J i d «  Jfe tafcoM.

C z e s k i e j .  J j ;„rZe N a c z e ln ik a  P o w t  K o n iń s k ie*
W  , ł - ? / 1 4  L , J>*dnV  o d b ę d z ie  s ię  l i c y tac ja  na n a p r a w ę  M O -  

g o  o g o d z :  I z p o t 11 o , j K a l i s k i m ,  m ię d z y  K roS m ew ica -
8  T O W  i G R O B E L  ^  p 0 , lia,is!<im m ię d z y  K o śc ie lc e m  i 
mi a  K o ś c i e l c e m ,  1 na 1 0(J s u n ,m y K sr .  .2823 k .  92 1/ , .
K on ine m  w  o d d z ia le  Ko ’ daj);a  0 O R O Z K A  z w an a  K i s z k ą ,  

n i v r e s t a u r o w a n a ,  F a b r y k i  P e t e r s b u r g s k i e j t  
I T ć  i l  m ożna  n a  i e d n eg o  k o n ia  lub  t e ż  n a  3;
za p o m ie rn ą  cenę ,  p r z y  u l i c y  C h m ie ln e j  w domt.

d r e w n ia n y m  p o j V  t S 5 6 .  W ia d o m o ś ć  U w l h . t i c . e l .  d o m u .
F O R T E P J A N  m a h o n io w y ,  i e s t  do na ięc ia  lub  s p r z e 

d a n i a ,  p r z ,  u l icy  F re t a  p o d  N r e m  2 6 2 ,  na  p i e r t m e m

v\lascic ic i
niejszem do wiać .onmści Szan: Publiczności,  iż*obecnie * 
poczętą  znowu 7 jostała dostawa TORFU do W a rsz a w y  IK,* 
sobie prze to  ży ,* y  ,„ieć dostawiony m a ter ja ł  dobry  i , 1, I 
I wcześnie w zapas zaopatrzyć  się , raczy uczynić  o h ’ 
sta lunek w  K au torze  P. G. A. Loewc p rzy  ulicy M iodowei 
a beżaw iocti)  & dostawa zapewnia  się.

P O W Ó Z  czyli K O C Z  w dobrym stan ie ,  i e „

ralner^t'"3! ^  ^  •>"* ^ralnej. W iadom ość w Sklepie  N orym bergsk in i

%  D o  H a n d l u  R u d o lfa  O hm a  p r z y  u l icy  W o l s k i S f l  

, * 0 S 6 > ś w ie ż y  t r a n s p o r t  w S c h ^ n t u n k a c h l
nasi en ta  R t f p y , k t ó r e  w A n g l j i  i S z k o c j i  u z n a n e  » €

' b ^ J o s o b l iw s z e ,  g d y *  w ie lk o ś ć  i c h #  
\ p r s c h o d u  a y o b ra ie n ie  ( a  p o r a  t e r a ź n i e j s z a  ies t  S 
wv> ł a ś c iw a  do  s ia n ia ) .  ffl

m

> niątrzę ęd front

łasciwa do siania).  G a tu n k i  s ą :  1) G re e n  t o n  €

k i te  giobe; 2 )  H o o d ’s [ .n p e r ia l  G reen top ,  y e l l o w ^  
-  m u l l o c k ,  i) L a r g e  A l t n n g h a m  yellow. A m a l o r o Y s i e ^  
^ f in o g ą  tak o w e  nabyć  fun t  po z ł .  9. ^

C hojnacki Romuald  A rtys ta  Malarz, po powrocie 
swoim z zagranicy o b ją ł  mieszkanie przy ulicy Nowy. 
Sw.at pod Nrem 1301 na 2giem pia trze . 3 3

■ ° ynalazca p ły n u  n a  w ygu bien ie  n a -
g y t t o f W ,  ma h onor zawiadomić Szan: Publiczność, i* 
nadal w te in łe  m.eszkaniu zostaie, to iest,  p rzy  u l i c y  Śgo 
Jana, Nr 13, „a 2giem piątrze. K,’o zechce osobiście Z  
dziec się z podpisanym , zastać go m o le  od godz: 12tej do 
^giej. Wspoinnionego p łyn u  każdego czasu dostać mo- 
zna. Jan G ębick i? b .  C h i r u r g  Powiatowy.

M A G I E L ,  z w s z e l k i e m i  r e k w i z y t a m i ,  ie s t  do 
s p r z e d a n ia  k a ż d e g o  c zas u  p o d  N r 3 2 2  na  N o w e m - M i e ś c i e .  
*»"> ..JJ-ia*. Mam zaszczyt donieść Szano: Publiczności,  że  

na nowo zaopatrzy łem  mój M A G A ZY N  M E B L I  
wyborem przedm iotów zalecających się w y g o d ą  
i taniością. Co do fasonów, odznac.-aią się na j

świeższym gustem, ga rn i tu ry  z drzewa iesionowego i mahonio
wego : piękne Sofy, Cha iselongi (Szesląg i) ,  Fa tc rs tu le ,  Fo te le  
małe Kanapki na kółkach i t. p. —  Odebraw szy  także  św ieżv  
t ransport  O ZD O B  B R Ą Z O W Y C H  do F iranek ,  zwracam u w a 
gę Amatorów na wytw orność  smaku ich wykonania; rów nież  
do nich F IR A N K I  wedle żurnali zagranicznych, gustow nie  n 
mnie w yrab ia ią  s ię .—  M A T E R A C E  z T R A W Y  M O R S K I E J  
od lat  k i lk u  z tego tak bardzo zd row iu  p rzy d a tn eg o  Mate 
r ja łu  u mnie w yrab iane ,  są w znacznej ilości przysposobione*- 
iak  również i włnsienne zawsze go tow e, są u mnie do nab 
c i a .—  Za każdy z moiego Magazynu pochodzący w y ró b  Yo 
do t rw a łośc i  i dobroci  ręcząc,  p rzy jm uję  t a k i e  w każdym 
czasie na różne podobne wedle indyw idualnego gustu Osób 
żądaiących,  obstalunki, i upewniam za  aku ra tue  i tanie w y 
konanie .—  W ilhelm  Spittank , T a p ic e r ,  w p ro s t  Saskiego P lacu  
na K rak s-P rz ed m :  N° 392, przy  Kościele  P P .  W izy tek .

Dwa PANT AL.JONY, są do sprzedania lub na—
ięcia pod N r  611 przy  u | ; Danielewiczowskiej,
w pałacu  b ib ljo teką Z ałusk ich  zwanym, w oficj*? 
nie p rzy  bratniej, uą lm  p j^ trzs j
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L ir fla n d sk ie  Szlacheckie. T o w a rzys tw o  O w czarń , za
wiadamia n in iejszeni, iż Najwyższym 'Ukazem ustano
wiony Ja rm ark  na w ełnę  w mieście b tydze , również i 
w tvin rok u w dniach 20 , 21, 22 ) 23 Lipca dawnego 
stylu, w iemże mieście odbywać się będzie . —  Ryga d. 
6go Czerwca 1845.

Podpisany L ekarz  koni, zamieszkały wmieście Z g ie 
rzu , Pcic Ł ęczyckim  Gub: Warszaws:, zawiadamia In te
resentów , iż leczy ko n ie  i inne zwierzęta domowe na 
wszelkie choroby tak wewnętrzne iako i zewnętrzne, a 
mianowicie co do koni, uskutecznia na tychże różne o- 
p e ra c je ,  iako to :  anglizowanie, wałaszenie ogierów
i t. p. operacje, bez względu na wiek i porę r o 
k u .  F ry d rych  Jesse,

Z powo<tu w ydz ie rżaw ien ia  fo lwarków w Dobrach 
Zbójno,  Pcie  L ipnow skim  Gub: P łock ie j ,  sprzedane z o 

staną p rzez  publiczną licytację w d«iu 8 L ip c a  r. b. o g o d z i 
nie tt tej  z rana zaczynaiąc 1) 600 sz tuk  Owiec  czystej k rw i  
merynosów; 2) 600 S K O P Ó W  tej samej r»ssy; 3)  120 B A 
R A N Ó W  wyborczych; 4)  100 sztuk .1 A<fcO V\ 1ZNY rassy T y -  
ro lsk ie j ,  Szw ajcarskie j  i Holenderskiej;  5) 20 Z I t Z E B l Ą T  po 
O g ie rach  K ró lew sk ich ;  6)  60 sz tuk T R Z O D Y  chlewnej w 
najpiękniejszym g a tu n k u .

U trzy m u i ą c y  daw niej Ins ty tu t Naukowy W yższy  p ł c i  
in ęzk ie j ,a  teraz ty lkoUczniów  jur/.ęszcZaiącyc.h  do  szkół 
publicz:,  za upoważnieniem W yższej W ład z y ,  ma honor 
donieść W W .Rodzicom  i Opiekunom, iż dziś ty lko  8m}u 
takow ych przy jm uie, zaręczając za wszelkie wygody do
m ow e,korepetycję  przez  Nauczycieli do tego upoważnio.- 
nych z ciagłem konwersowaniem w ięzyku francuzkim i 
niemieckim. Mieszka nateraz przy  ulicy Alexandrja 
TN°2782; zaś od d .  8go Lipca, przy ulicy Bednarskiej obok 
Biuru Dobt oczyn:, N ° 3 6 9 ,  na 1 p iątrze. K. M r u b a /u m .

H a n d e l K o rzen n y  M . B . G ordon  p r z y  u lic y  D łu g ie j,  
p o s ia d a  h a t o r a z  w s z e l k i e  f i  o d y  M ineralne. N a tu r a ln e ,  
f- k t ó r e m i  m a  h o n o r  p o l e c i ć  s i e ,  z a p e w n ia i ą c  ,  z e  na 
u s ta lo n ą  r e p u t a c j e ,  n a d a l  s t a ra  się z a s łu g iw a ć .  K a ż d y  ob -  
s t a lu n e k  w y e x p e d  ju ie  s ię  s p i e s z n i e  i iak  n a j a k u i  a tn i e j .

P a ra  KONI karecianyclt ,  ro s łych ,  ka re j  maści,
starta X X .  Jab łonow sk ich  w O s t r o g u ,  iest do
spi/ .edania, w domu Nro 1297 na Nowym świe-

__ . . c*e- W iadom ość  pow/.iąść można, u S tangre ta
Macieta.

O B E R Ż A  w mieście B ia ło b r ze g a c h  nad Pil icą, na trakcie  
b itym  W arsz aw sk o  Krakow skim , iest  do w ydzierżaw ien ia  
w każdym czasie na rok lub na lat t r z y .  Ja rm ark i  walne co 
4 ry  tygodnie,  Stacja pocztowa tuż przy O b e rż y ,  iak również 
dawna repu tac ja  tego miejsca, z .  pewniaią porządnemu i umie-

Zgłos ić  się na miejsce do W łaśc ic ie la  tychże dóbr, o wers  tę 
iednę,  we wsi tu c h a  mieszkaiąccgo.

D ozór  M agazynu  R ządow ego  Drzewa. W  w ykonaniu  R e 
s k ry p tu  Kom: R. P. i Skarbu ,  z d. 30 M a i a / t  l Czerw ca  r. b. 
jifr  2937y86g3> podaie do publicznej  wiadomości, iż w dniu 26 
C z e rw c a /8  L ip c a  r. b. Q godz: 10 z rana,  w Biurze swem p rzy  
ulicy Rugaj pod N r  2602/3, odbywać się będzie  licytacja p u 
bliczna in minus na reparac ją  Oficyny Magazynowej,  Pom py ,  
B ulw arku  i Parkanów ',  od summy anszlagowej R s r .  792 k .  53. 
Każden p rzy s tęp u jący  do l icy tac ji ,  obowiązany będzie  z ł o 
ży ć  wadjum w kwocie R s r .  150. Anszlag i warunki p rzed -
l jcytąeyjne codzieii do godziny 3 z południa, w ternie Biurze  
widziane b y ć  m o g ą . —- Inspek to r ,  M a io r ,  M eerftld , K on
t ro le r ,  A

&
troler, K r y s iń s k i .

J e s t  do w ypożyczenia  SUMMA 18 000 z ł  na l sz ą  
h ipo tekę  D óbr ,  lub  zaraz po T o w a rz y s tw ie ,  nie d a 
lej iak w Gub: W arszaw sk ie j ,  i to w Pow : W arsz :  
lub S tanisławow skim ; maiący chęć raczą zgłos ić  się 

do W łaśc ic ie la  domu przy  ul icy  Podw al Nr 500 lit: C, gdzie 
dalszą informacją powezmą.

B A N K  P O L S K I .
Podaie  do publicznej w iadomości ,  iż na rozb ió r  Staien i 

W ozow ni ,  do Posesji  N r  2973, i zakupienie  z nich materja-  
ł.ów9 odbędzie się l icytacja in plus na gruncie  te jże  Posesji , 
w dniu 27 C z erw c a  (9 L ipca)  r . b. o godzinie l l e j  z rana, 
przed  Delegowanym do tej  czynności U rzędn ik iem  Banku i 
A dm inistra torem  Domów Bankowych. W a r u n k i  do tej  l icy
tacji  każdego  dnia p rze jrzeć  można, -wyjąwszy dni św ią te 
cznych, od godziny 3ej z po łudn ia  w B iurze  Naczelnika Kau- 
jcelarji Ranku Po lskiego.

P re zes ,  Radca T a jn y ,  J ,  Tymowski.
Naczelnik kancelarji, ŁubkowskL  

W racaiąc z k i lk u  Przy jac ió łm i z polow ania, spostrze
gliśmy w wsi Młocinach skrom ny znak wywieszony przy  
Domie Zaiezdnym z napisem: P o d  zie lo n ym  Św ierk iem  
jf.Zum gi iineji T anenbaum ).  Pragnąc pod tymże wy
począć, wstąpiliśmy tamże, i istotnie znaleźliśmy Dom 
Zaiezdny po rządny ,  odświeżony, lokale porządne  dla 
Gości, uprze jm e i wesołe Gospodarstwo, smaczne po* 
jtrawy, ry c h łą  u s ł u g ę ,  dobrą p iw nicę , a nadewszystko 
um iarkow ane ceny. T o  powoduie Nas do niniejszego uwia
domienia i  polecenia Publiczności, z tylu  względów go
dnego odwiedzenia miejsca.—  B a :G .E .K .K .U . F. H .S .

P A N T A L J Q N  m ahoniowy, o 7 oktawach, ze 
sztabą,  z powodu w yiazdu , iest do sprzedania  
p r z y  ulicy Franciszkańsk ie j  N r  1798, w p ro s t  A- 
p tek i ,  na Im p ią t rze ,  na p rawo od frontu.

K AN TOR STltĘCZ EN
G u w ern eró w  i G u w e rn a n te k , p r z y  u lic y  k re ta . /V. 271  
S ą d  o umieszczenia 0«ol>y p łc i  obojga x w yźszem i niźszem u* 

sposobieniem,z  muzy k ą ,  śpiew em lub bez, Bony Niemki i Szwaj 
ca rk i ;  niemniej Niemcy z muzy ką, i F rancuzi  ukształceui. Osoba 
posiadaiąca doskonale r,oboty Damskie i ięzyk niemiecki,  życzy 
p rz y ią ć  obow iązek  n a  prowincji .  Paulina Z w o liń s k a

Dziś rano c iepła  stopni 17. W czoraj  w po łudnie  23 
T E A T R .  Dziś na żądanie w Amfiteatrze Łazienkowskim , 

3ci akt 11 o lneg o  S tr z e lc a  i D z ie ń  K a r n a w a łu  k l enecb iegb. 
— Ju t ro  w ido w is ko b e /p ła l  ne w A mli teat rze Ł az i  en: lub w W iel- 
kim T e a t rz e ,  stosownie do pogody; 2.4 ty rąz T a r  ab an . 1 0 5  ty


